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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracujące}.
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Ząóamy zniesienia militaryzacji ' 1S

Orosi dzień „strajku“  w Ło d zi.
D ru$ dzień p ro k la m o w a n ej przez 

PPS. i komunistów strajku — flwtadczył 
*><uiwymowniej, źa zamiary naszych tto- 
cjnhków u paliły na pan«wcc. Pomi
ną» nojzawziętszych otari rt i zab egów  
towarzyszy otrajku nie udało się rozsze- 
rzyć, przeciwnie skurczył się on do mi
nimalnych rozmiarów. Wczoraj przy* 
siąpili do pracy od sam ego rana robot
nicy tych niewielu firm, które były oneg- 
dai nieczynne.

Wszystkie zakłady przemysłowe, 
«felttrownia, gazownia, tramwaje, kole kl 
podjazdowe były przez cały dz.eń wczo
rajszy czynne.

Robotnik łódzki jeazcze rai: stwier- 
taił wobec całej Polaki i świata ęułego, 
ka umie interes własny łączyć z Intere- 
acca Państwa i narodu. Robotnik łódzki 
pokazał raz jeszcze, źe ma własny sąd
I ie  me poddaje się bezkrytycznie de- 
ttagogicznej agitacji socjalistycznej. Ro- 
botnik łódzki pokazał do kogo ma 
•«ufanie i komu wierzy.

lii PalijanieecL
(c) Wczoral, we wtóre!', »frwj^awoły

tt? te sam e fabryki, co i w pcmiadz nłak 
tj, S ‘ahla, Fabryka Mebli i Konsorcjum. 
W  mn jszych fabrykach, tarn gdcie to
warzysze pierwszego dn a strajkowali, 
wczoraj wrócono do pracy. Widocznie 
tfmów owe pieniądza s tracone  więcej 
zw C- ą d la  towarzyszy niż nakaz pa r- 
ty jny !

Do czego prowadzi wywrotowa a
gitacja PPS-ów św.ad zy f«Kt, że w 
ponie ,; ałe.s s traj u ją .y  towarzysze z 
febr. p, idąc na Wiec, l-rzyczen i;a 
u l  O;,¡odowej „FreCz z  Górnym Ślą
skiem“ a na wiecu w fabryce Kruszę i 
Ender jeden z towarzyscy, zdemobd zO- 
wany żoł erz, w mowie swej oś>viadc..ył. 
iż bt 1 są -wicy, . tórsy &iłi w s .arpniu na 
Wer • ¿-w-.;, . to  byli nusi b rac ia“.

S p o k ó j w s z ę d z i e .
WARSZAWA 1. (PAT). Dal- 

wy przebieg strajku w  eałem pań
stwie wykazuje, że szerokie sfery 
robotnicze są już u nas wyrpbione 
pod względem oby watelskiem . Ge
neralna próba w yw ołania w  przed
dzień p! biscytu zaburzeń zupełnie 
się nie powiodła.- Na całym terenie 
państwa nigdzie spokoju nie zakłó
cono. Ogół społeczeństw a czuje po
w agę chwili.

Na kolejach, strajk osłabł zupeł
nie. N aw et warsztaty w arszaw skie  
już pracują niemal w  całości. Nie
które pociągi odchodzą bez osłony 
wojskowo-poiicyjnej. W Kaliszu agi
tatorow ie próbowali w yw ołać strajk 
bezskutecznie. |W Pabjanicach silna  
agitacja strajkowa pos. Szczerkow- 
skiego (PPS) nie dała żadnego w y
niku. Tak samo spełzły na niczem  
usiłow ania strajku w  Radomskiem. 
W Zagłębiu Dąbrowskim panuje ab
solutny spokój. »»i iU ie  
mes p r a o - n ą  n  ".'î-bw Czyn
ne są  też Huta bankowa, przędzal
nia Schoena, zakłady D ietla. Huta 
Katarzyny itd. Również nie przer
w ały pracę ani na chw ilę zakłady 
elektrowni. W Częstochowie panuje 
zupełny spokój i nastrój antystraj- 
kowy. Takie same są wiadom ości też 
z całego w ojew ództw a kieleckiego.

Przeciw strajkowi i militaryzacji,
STANISŁAWÓW 1. (PAT). P ra 

cownicy kolejowi Dyrekcji stanisławow
skiej zebrani d. 28 lutego uchwalili re
zolucją oświadczającą się przeciw straj
kowi i za ,.wytrwaniem na stanowisku 
slużbowem mimo trudnych warunków 
bytu. a dalej domagającą sitj zniesienia 
militaryzacji kolei, a z chwilą kiedy na
stąpią na »kolejach stosunki normalne 
pociągnięcia do odpowiedzialności istot
nych sprawców stiiijku.

N a  d r o d z e  d o  z n i e s i e n i a  
' m iiliaryzucji.
(Od wkisnego koresp.).

WARSZAWA, 1. W sferach  
rządowych panuje tendencja do cał
kowitego zlikwidowania strajku po
w szechnego i kolejowego, jaki gdzie
kolwiek miał. m iejsce.

Za podstawę posłużyć ma in i
cjatywa iNar. Par. Rob. i  Pol. Zw. 
Zawodowych, które w ystąpiły  do 
władz z memorjałem, aby, ze w zglę
du na to, że olbrzymia w iększość 
polskich robotników w ypowiedziała  
się  przeciw strajkowi i nie dopuś
ciła  do rozw inięcia się agitow anego  
usilnie strajku generalnego —  rząd

zniósł militaryzację kolei i sądy do
raźne na kolejach dla kolejarzy.

\Y kołach sejm owych panuje 
przekonanie, że w  najbliższym czasie  
rząd po stwierdzeniu, że ruch straj
kowy w ygasł —  zarządzi odwołanie 
militaryzacji.

..... - o - - -

Z  S e j m & i o
Nowy nasz m inister rolnictwa. —  
Sprawa konfiskaty „Robotnika“. —

O walkę z paskarstwem.
WARSZAWA, 1. (PAT). Na począt

ku posiedzenia dzisiejszego zawiadom io
no Izbę przedewszystkiem, -/e  Naczelnik 
PańaUva zamianował p. dr. Józ.fa  Ra
czyńskiego ministrem rolnictwo, i dóbr 
państwowych.

Pos. BarlicKi (PPS) zapytuje mer- 
szałka co  się stało z interpelacją w 
sprawie zawieszenia „Robotni a“ i czy 
mu wiadomem jest, źe za ogłoszenie tej 
interpelacji skonfiskowano jednodniówkę 
.R ob“. Zada od marszałka wezwania 
władz, aby ukarały komisarza rządu m. 
Warszawy za konfiskatę enuncjacji po
selskiej. Marszałek proponiije, że spra
wę należy odesłać do komisji regula
minowe}.

Nad wnioskiem głosowano przez 
wychodzenie. Za wnioskiem oświadczy
ło się 97 przeciw 111. Powstaje wielka 
wrzawa na lewicy a wśród tej wrzawy 
rozlegają się okrzyki przeciw marszał
kowi-

Wśród wrzawy poseł Putek referuje 
ustawę o podwyższeniu opłat sądowych  
w b. dzielnicy pruskiej (ustawę przyjęto), 
oraz sprawę samorządu gminnego w 
M iiopoisce. Wrzawa nie m ian ie  jednak, 
wobec czago marszałek wezwał posła 
Daszyńskiego do opuszczenia sali wy
klucza ąc go na 5 posiedzeń. Gdy i 
to jednak nie pomogło — zarządzono 
przerwę.

Po przerwie o godz. 7 wieczorem  
marszałek oznajmia, źe »wobec tego iż 
posłowie PPS zawiadomili go, iż wsku
tek wrzawy nie słychać było wezwania, 
aby poseł «Daszyński opuść l salę mar
szałek cofa usunięcie p. Daszyńskiego z
5 posiedzeń'.

Sprawa interpelacji zajęła jeszcze 
uwagę Sejmu, w dyskusji nad tą kwestją 
przemawiało jeszcze kilku mówców. 
Poczyniono kilka zmian w  regulaminie.

W dalszym ciągu posiedzenia PSL. 
zgłosiło wniosek nagły w sprawie ener
gicznego zwalczania paskarstwa. Inter
pelanci stw.erdzają, że główną przyczyną 
drożyzny jest chęć zysku niepowołanych

handlarzy. Interpelanci zapytują rząd 
czy ma przygotowany spis paskorz/ i 
czy poerynił kro 'i, aby Ich aresztować, 
oraz c?.y zarządził co  potrzeba, aby 
paskarstwu jak najrychlej położyć koniec.

M niater spraw wewnętrznych Skul- 
sM oświadcza, że rząd wydal niedawno 
odezwę do społeczeństw a w sprawie nia 
podw yższana cen. O io .w a ta jednak 
nie przy • osia należytego rezultatu. 
Rząd musi się uciec do środków repre
syjnych. Rrąd nie może przeprowadzić 
spisu wszystkich paskarzy i aresztować 
ich wszystkich, bo byłaby to praęa za* 
trudna.

Rząd stara się przedewszystkiem o 
napiętnowania typowych wypadków.
Uprawniono do aresztowania paskarzy 
na podstawie ustawy z dnia 15 listopa
da Województwa. Dotychczas w War
szawie internowano oi.oło 30 osób i 
wszczgto a- cję śiedczą przeciw innym 
osobom . Rząd jest zdecydowany akcją 
tę przeprowadzić na szerszą skalę.

Następne posiedzenie w piątek.

Aniyniemiecki nastrój 
na konferencji londyńskiej.

Hicffliiiskia wykręty przyjęta nisprzy- 
c liy ta .

PARYŻ, 1. (PAf.) Havas. Do noszą 
z Londynu: Dzisiejsza konferencja zo
stała otwarta o godz. U.oO przed co» 
łudniem. Prezydent pow.tał delegatów 
niemieckich i oświadczył, że a :ja -t.i po* 
stanowili zachować naśtępujQCv po- 
rząduię spraw: 1) Kwestja odsz oriowań.
2) Kwestja rozbrojenia. Minister sprew 
zagr’ Simons zgodził się na tę propo
zycję i złożył cxpoie, przyczem dodał, 
że rzeczoznawcy niemieccy 'przedłożą 
kontrpropozycje Posiedienie zakoń
czyło się o godz. 1.15.

Min. Simona przedstawił niemoż
liwość przyjęcia propozycji przy obec
nym stanie kursu. Proponował en wy
płat; 50 miljardów w zlocie, przyczem 
Niemcy twierdzą, że zapłacili już 20 
miljardów tytułem zwrotu, a pozostałoby 
jeszcze 30 miljardów do zapłacenia w 
ciągu 3o lat pod tym jednakże warun
kiem, że zostanie wydana we wszyst
kich krajach G$ międzynarodowa po
życzka, która po 5 latach ma być za 
stąpiona przez nowy układ finansowy- 
Przedłożenie dr. Simonsa wywarło nie
korzystne wrażenie.]
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Pierwsze niepowodzenie
Niejednokrotnie wywialiśm y w plś- 

mie naszera przekonanie, że w miarę zbli
żającego się plebiscytu na Górnym Śląsku, 
Niemcy rozwiną całą misterną sieć in
tryg, msrącycii nic dopuścić do naszego 
zwycięstw». Należało spodziewać się, źe 
intrygi te będą tem grodaiejsze, im gorzej 
stać będą niemieckie szans* plebiscytowe. 
Pod tym względem liczenie na lojalność 
Niemiec byłoby więcej nit tawodnem, by
łoby ni*prawdopodobną wprost lekkomyśl
nością polityczną.

D j takiej oceny polityki niemieckiej 
w sprawi« Górnego Śląska uprawnia i to, 
te dotąd Niemcy — wp»ost prżeciwnie ni* 
to się dziej« na bezpośrednim tereni« — 
na areuie dyplom a tycsnej odnieśli cały 
szereg sukcesów. Do takich zaliczyć na- 
!ciy przedewszystkiem «lągte odkładanie 
terminu głosowania mimo. la  w cm n y  
plebiscyt leiał n i linji polityki państw 
koalicyjnych podpisujących traktat wersal
ski. Przypomnijmy, t i  plebiscyt górno
śląski jest ostatnim, ]aki zarządzony został 
w postanowieniach traktatu pokojowego. 
To odkładanie, obliczone aa wyczekiwanie 
możliwie najniekorzystniejszego dla Polski 
momentu — było stałym punktem prze
wodnim niemieckiej polityki w sprawie 
plibiscytu, ktćry adało jej się reall:«wa' 
dzięki poparciu przemożnej Aoglji.

D.ugl dużej wagi sukces nUmiecki 
»tanowi decyzji* koalicji, dopuszczająca do 
¿losowania emigrantów. Zbyt jaskrawe 
u Ir wtedy liczeni« się z nieuzasadnionymi 

a odcieniam i Niemiec stara*'« się osłabić 
postanowieniem. Ie emigranci głosować 
będą o9obno w innym terminie, uiż audi 
mieszkańcy Górnego Bląska. Wydany 
wkrótce potem przez Międzysojuszniczą 
Komisję Rządzącą w Opoln regnlamm 
głosowania, pozwalał mkć nadziuję, że 
skroFulatn« ~  "  grajkach moillVoścl — 
kontrolowanie list głosowasia przynajmaiej 
zmniejszy rozmiary UłaMr&tw i nadużyć 
niemieck cb.

1 rzeczywiście enesgictna postawa ko
misji nie schodzącej z grunta legalnego 
oraz d arn a  współpraca polskich członków 
plebiscytowych Komitetów Parytetycsaych 
przyczyniły ja k  w znacanym stopniu de 
tego, *e okras przygotowań plebiscytawych 
zakończył się naogót bardzo pomyślnie 
dla strony polskiej — ce asesztą n-.;]*apel- 
niej odpowiada stosunkom faktycznym. 
Okazało się, ie  Niemcy mimo i ł  niewąt
pliwie w bardzo szerokich rozmiarach wy
korzystali wypróbowany aa Warmji i Ma
zurach system Sałszerstw i »adnżyć—zdo* 
lali prsemycić o wiele mniej emigrantów, 
nit zapowiadali. Pierwsze powierzchowne 
obliczenia wypadły bezwzględnie na ko
rzyść Polski Wywołało to ten akntek, źe 
szanse polskie zaczęły nadspodziewanie

wzrastać nawet w tych okręgach, które 
wydawały się dla nas mniej pewne; od
działały tei nawet dość szeroko na bar
dziej umiarkowane elementy niemieckie, 
pociągając Jc na drodze realnej kalkulacji 
gospodarczej do gotowości opowiedzenia 
się przy głosowaniu za Polską.

To groźne dla siebie niebezpieczeń
stwo dostrzegli w czas Niemcy i wytężona 
ich akcja — której ukrytych sprężyn nie 
znamy—-osiągnęła jak widać z ogłoszonej 
wczoraj decyzji konferencji ambasadorów 
bardzo poważne powodzenie. Bo to trze
ba aobie Jasno powiedzieć, ie  wyznacze
nie jednego terminu giosowsnia zarówno 
dla »krajowców* jak i emigrantów jest 
sukcesem nirs'ychanie dla Niemców ko
rzystnym. Idzie ono całkowicie wbrew 
Całemu dotychczasowemu systemów« przy 
g towań plebiscytowych, wyrazem których 
jest regulamin głosowania, podział głosu
jących na grupy l t. d. — oznacza więc 
zwrot w polityce górnoóląskie| koalicji wy- 
raźnie na niekorryść Polski. Wspólne 
głosowanie ułatwia znakomicie możliwość 
hhaerstw i nadużyi niemieckich, utrudnia 
bowiem niezmiernie i tak trudną kontrolę. 
Przyczynić się zaś mote do poważnego 
zakłóceniu apokoju publicznego na czas 
głosowania przez wywołanie zamieszek i 
ewentualnych rozruchów.

Być mc??, źe te ewentualności miel» 
na celu Niemcy, wsiizyuając swe ener
giczne zabiegi « wspólne giowwanie emi
grantów i stałych mieszkańców — uwień
czone tak pomy^łn) >i skutkiem. Wiedzą 
oni dobrze, że w równej i sprawiedliwej 
walce Girny Śląsk jest dla nieb bezpo
wrotni« stracony. Pozostaje tedy droga 
gróźb, terror«, wymuszeń 1 przetargów. 
Wśród nich sprowokowanie rozruchów na 
Górnym Śląsku (do których dobrze są 
przygotowani} i grożenie widmem nowej 
wojny ma oddziałać na państwa koalicji, 
a w pierwaiyu rzędzie na A^glję i *isł>  
nić j ;  do konoesji na rzecz Niemiet.

Na decyzji konferencji ambasadorów 
znać abyt wyraźnie rękę anglalską, co ozna
cza, źe tackoby uhaieefete były dobrze 
obliczane. ‘Pogłoski o tym nu korzystnym 
zwrocie polityki Lloyd Gsorgea dotarły do 
prasy warszawskiej Już onegdaj. Pier
wotnie brzmiały one nawet znacznie go
rzej: mówiło się wogóle o odroczeniu ter
minu głosowania. Pod tym względem 
energiczny protest Francji — jak widać—  
sknte*c swój oflągnął. W najważniejszej 
Jednak sprawie utrzymało się—jak zawsze 
—stanowisko Anglji.

Ostatnia decyzja jest poważssm—nie 
pierwszem zresztą niepowodzeniem naszej 
dyplomacji w sprawie Górnośląskiej —  
niepowodzeniem w. dodatku po ostatnim 
pobycie ministra Sapiehy w Londynie

niespodziewanem. Czy jednak os ta tan«»*.? 
co pozostaje nam zrob.ć, aby do dalszycU 
klęsk aie dopuścić? —  oto pytania, które 
sobie stawia dziś cały naród pniaki pod 
świeżem wrażeniem nowej krzywdy. Roz
patrzeniem tych zapytań i próbą odpowie
dzi na nie zajmiemy się następnym razem.

K. P.
 ̂j» '0 «u-

irnim Kronika Pollpi
Ameryka, Niemcy i koalicjo.

W senacie Stanów Zjednoczonych 
przedmiotem obrad jest obecni« wniosek 
K noii o zawarci* odrębnego pokoju a 
MtCiUcamł. Stronnictwo republikańskie, 
które ma dzisiaj swego prezydenta oraz 
wi > 3Sość w obu izbach kongreau ui« tyl- 
¿o odrzuca Ligę Narodów, lecz także jest 
przeciwne przystąpieniu Stanów do trak
tatu wersalskiego.

OJrębny pokój z Niemcami, który 
zapewne wkrótce zostanie uchwalony i po- 
twierdjony przez nowego prezydenta H jt- 
dinga oznacza defiaitywn« zerwanie Sta
nów Z ednoczonych a zasadą' solidarności 
koalicyjnej i znaczący akt ich samodziel
nej polityki.

W związku z tem pozostaje waina 
kwestja mandatów, które porozdawała mo
carstwo« koalicy nym Liga Narodów, a 
których U j i  Ametykańska aie chce aana- 
wać, Na mocy tych mandatów zwycięskie 
mocarstwa podzieliły się koloniami aie* 
mieckiemi tndzitft posiadłościami azjatyc- 
kiemi Turcji. Naji--piej obłowiła się Anglja, 
ona to zabrała między kinami Mezopota- 
mję z Jej bogatemi i  óIłami nafty. Z po* 
wodn tego zaboru pomlędsy rządem wa* 
siyi'^trAs*!’.* a gabinetem londyńskim 
trwa przeszło od pół roku doi i  o-.tra Jro- 
raapendenejs dyplomatyczna; Yinkesi od- 
rvi..w;ain Anglikom prawa zajmowania Mn- 
zopotamji i mooopoliaowania je) bagactw 
naftowych.

Obecnie Ameryka Mwfersa podnieść 
caią tę kwestję snandató*". Cbstoi Jej o 
wyspy na oceanie Spokojnym, Udrę na- 
U ttly  do Niemiec, a które po wojnie za
garnęła' Japonja. Chodti też o  samą aasa* 
0*. gdj4 Ameryka należała do fcea!ic|i, 
która odsioała awycłąstw«, a w hweitji 
kolonjl niemieckich przez angielski po
mysł mandatów Ligi, została pozbawiana 
prawa głogu,.,..Liara »sprosiła rząd amery
kański do wspólnego rozwafieaia sprawy, 
lecz tra nie nzuijt w danej sprawia kon
ferencji Ligi i jak się zdaje, nie przyj » i*  
jej zaproszenia.

E m  i Wi 0 mmiii ü i i .
Prasa nieutiecka i żydowska w Lo

dzi zajmuje cię bardzo żywo przemy
słem  łódzkim i jego widokami na przy
szłość. Opinja taj prasy o widokach na

priry&jłłośi! je s t  »» # g #  obsyneistyMDa 
Spsejainie „Neae Lodzeir ¿oitnng- roa- 
taesa przed pnem yałem  łidakim  bar
dzo szerokie noryzoaty roawaja, 
je jeÓ5>sk śe?<le ? akepansją wacmys>0- 
wą na Wsehód. Jest to ealkiam zrozB* 
miale, gdyż nN. L. Ztg.* jest orgatwm 
zaaklimatyzowanyeh tutaj Niemców i nie- 
miackich żywiołów ugodowych, któryci 
sympatie dla Kosji były i są eddawn» 
znane. Natom iast hakatystyoana .Lodzor 
Freie Pressa“ zaleoa przemysłowi łóii»- 
kiemu zwrócenie baosaej uwagi na ryn
ki zaobodnie, przedew czystk iea Węgrj
i Rumunję. Tego samego zdania iost 
również i organ .ludoweów* aydowekioi 
.Lodzer Yolksstim m «“.

,N . L. Ztg.“ w nr. «0 » dn. 20 li
s i  r. aa cii »szcza eiekawy artykuł, * 
którym ©mawiająo perjodyczne kryzysy 
przemysłu łódzkiego wskazuj* i pod
kreśla, źe jedynie ryOhłe zawarcie 
pokoju a Ros)ą i rzueen<e manufaktury 
łódzkiej aa rynki wecliodnie usunie 
kryzysy i przywróci atan noriualny ^ 
przemyśle naszyia, przód którym na
prawdę „stoi oały świat otworem". „Dia* 
tego te i  pragnąć naleiiy gorąco iakiwjj 
rychlejszego zawarcia pokoju w Rydzs" 
—kończy pismo niemiecki* nwoje wy- 
■yredy. t i .

*»-  ■ o  ■"**

W Nb 48 .Kurjora l>ódakiogo‘ <*•
18 lołego ru. jakiś pismak bogoojczyź* 
niak żali sio na stosowany rzekomo o- 
cisk jego chrr.eścjańskieh owieczek <J*f 
też baranów przez delegatów 55wiązko 
„Praoa“ i głosi całemu światu olirześcja^* 
skiemu, źe w fabryce Hoffmana, delegw  
Związku „Praca" zwym yślał jego ba
ranka i podarł ma czlonkflwską hRiqt*- 
«zkę.

Nadmienić musimy, że nic nam •  
podabnym „fakcie“ nie jest wiadomo- 
Zadnyeh rozporządzeń w tym kierunki 
Zarząd Związku „Praca“ nie wydawał. 
Na pytanie więc czy godzi się tak po
stępować, odpowiedzieć musimy, że m l 
jeżeli głosim y cnoty, to je także i prali* 
tykujemy. Wy natomiast, chadecy, gło* 
sicie cnety cbrzoścjańskie, a tego kto 
n i e  chce w u b  J. waszych— prow odyr^  
słuchać, bez drgnięoi« muskułu, w i mm 
cnoty uhrześcjartskiej żywcem na górą* 
cym ogniu usm ażylibyście jako niedo* 
w ¿ark*.

Wiemy, że jesteście narzędziem *  | 
ręku kliki ileru  reakcyjnego do rozbija- j 
nia organizacji robotniczych. Wicinyf 
że jesteście płodem burżuazji i że je) 
siuiiycie, nie dziwcie 6tę, że się na 
was poszczególni robotnicy poznali i i* 
was nienawidzą za waszą zdradę, 7a 
głosowanie za senatem, aa występów*'

T. OCIOSZYNSK!»

Złoto stało się pieniądzem, czyli mier
nikiem użyteczności rzeczy wymienianych 
oraz powszechnie przyjętym środkiem o- 
biegowym, ponieważ było: 1) dość rzad
kie, 2) z trudem dobywane, 3) łatwo po- 
dzielne i 4) trudno niszczejące. Narazie 
też było pieniądzem z mocy zwyczaju, z 
mocy niepisanej, ale szybko zakorzeniają
cej się jakgdyby „umowy społecznej* *). 
Kursowało w sztabach, w grudkacb, pó
źniej jako pieniądz, wybijany przez kla
sztory, miasta, książąt udzielnych, a na
wet poszczególne jednostki.

Rychto jsdnak pra#o wybijania mo
nety złotej oraz czuwania nad jej obie
giem stało się atrybucją państwa. Wobec 
na-użyć przy pogarszaniu jakości złotej 
monety, wobec zbyt wielkiej różnorodno
ści jednostek monetarnych państwo mu
siało interwenjować i njąć sprawy menni
cze w swoje ręce.

Atoli ewolucja atosonków pienięż
nych poszła dalej. Złote jest ciężkie, w 
użyciu się ściera, przechowywanie go na- 
ra t i  na ryzyko kradzieży. Człowiek skła
da złoto n bankiera, w jego murowanym 
skarbcu, na jego odpowiedzialność, opłaca 
mu narazie mały procent za usługę przę
dło wywania, a sam bierze kwit papiero
wy, dowód depozytu i prawo dawania zle
ceń płatniczych. Papier plus zaufanie do 
bankiera zastąpiły złoto Nie dokonało się 
to zaraz. Aie we Włoszech jut w XVł*ym 
wieku, a nawet wcześniej wypłat pienięż

*) A. Krsriaafwfki — .Kaśka o premv
deu" itr. W.

nych z tytułu wymiany rzeczy lub asług 
nie dokony wano gotówką , z ręki do ręki*, 
tylke w drodze zleceń na bankierów. W 
Anglji zaś system ten, wydoskonalony w 
system kredytn bankowego, rachunków 
bieżących i żyrowycb, oraz później w 
system rachunków czekowych, doprowa
dził do trgo że złoto zniknęło prawie z 
wewnętrznego obiegu, zniknął nawet pie
niądz papierowy, stanowiący surogat złota, 
a pozostały tylko: bloctek czekowy oraz 
zanfanie finansowe, które w zupełności 
zastąpiły dawny obrót pieniężny.

Tak oto p»stęp cywilizacji doprowa
dził do tego, że wszechwładztwo złota, 
czyniące zeń fityBza ludzkości, zostało za
chwiane i musiaio U3tąpić na rzeca kre
dytu, jako nowego czynnika, umożliwiają
cego wymianę. i

•

Rozmyślnie szerzej omówiliśmy hi
storię pieniądza. Cóż bo z niej wynika? 
Wynika z niej to, że pieniądz w każdej 
swej postaci mógł, ale nigdy nie mnsiał, 
uczestniczyć w procesie wymiany, że funk
cja jego, a więc i znaczenie były wpraw
dzie doniosłe, ale nie tyle, by nie dało się 
pieniądza zastąpić czymś innym, że pie
niądz, nawet złoty, był zawize tylko ro
dzajem przekazu na osobę trzecią, która 
mogła, ale zgoła nie musiała go przyjąć 
za swoje towary lub usługi.

Weźmy przykład, który lepiej obja
śni tę podrzędną .wartość złota lub wogó
le pieniądza. W kraju, oderwanym od re
szty świata, zdarzył się nieurodzaj. Ale 
produkcja skór wzmogła się nawet, bo 
bito bydło z powodu braku paszy. Sprze
dałem pewną iłość skór i z otrzymanym 
slotem idę do rolnika, by kupić żyta. Rol
nik się droży. Ma ły ta  niewiele, boi się 
s a n  głodu i braku na zasiew. Nie chce 
br*< xłol». lob każe go sebie dać bardzo

dużo. Mówię nu: człowieku, daję ci p r a t -
citż złoto I*. Roluik się śm^je: wszak cc  
złota jeść nie będzie, *ai 8°  n<* >**ieje. 
Zioto straciło wartość. Nie jest już tak po
nętne, bo nie j « t  tak użyteczne, jak tyto. 
Gdy zaś jrst nrodzaj, to rolnik bierze na
wet—jak w Anglji—przekaz na baak, cz>:k. 
czy weksel, bo wie, że za maszyny i na
wozy będzie płacił swoim dostawcom też 
przekazem na bank, więc pocztą lub tele
graficznie każe sobie dopisać do swego 
.M a“ tó, co j ego klijsnt aa czeku wypi
sał, i z tego .Ma* odpiszą tylko na ra
chunek dostawców rolnika należność za 
maszyny i nawozy. Nikt tu grama złota 
nie wid*i*!» a jednak wszyscy są kontenci. 
„Cały majątek pieniężny w narodowym 
skarbcu bankowym, w bankach—rachunki 
czekowe, we wszystkich pugilaresach — 
książeczki czekowe"— oto, powtarzając za 
p. St. Karpińskim *), ideał finansowych 
stosunków między ludźmi.

Nie brak też lub nadmiar złota de
cyduje o sytuacji gospodarczej, ale jedy
nie i wyłącznie prawie p r o d u k c j a .  GJy 
produkcja spada, wartość złota spada też. 
Gdy zaś produkcja idzie normalnie, to 
wymiana odbywać się może nawet zupeł
nie bez udziału złota. Ze tak jest, poucza 
nas zestawienie, przytoczone w cytowanej 
Już książce p. St. Karpińskiego, a doty
czące Anglji. VV Anglji bowiem od r. 1870 
do roku 1907 zwiększyły się:
D a i e n n y  o b r ó t  I z b y  0 -  
b r a c h u n k o w e j  ( v r y r ó w n y -  
w u j ą c e j  r a c h u n k i  C ie
k o w e  m i » d * y  b a n k a m i )  
p r a e c i ę t n a  g u m a  b a n -  
KnoMw
przecię tny  zapas »łota 
w Banlni A&glelakhn

7, 1 3 do 40
m i l j o n ó ' * m i l j o n ó w

i  2 8 d o  3 0
m i l  Jonów miłjonów

t  2 3 do 84
mil) on ów ariljooów

*) St. ¥aryt**«i — .Nasi* k n fem M *
— «kr. F3. .............

Jak się na tle dotychczasowych roi* 
w a ża ń  przedstawia sprawa poUkiej na
loty?

Na ssmym wstępie niniejszego opra- I 
cowama zestawiliśmy walutę polską z 
wnymi współczesnymi walutami .zdrowy
mi*. Z zestawienia tego wynikło, że l)ia -  
flacji zaaków obiegowych w Polsce jest 
stosunkowo bardzo znaczna, 2) iniiacji ta 
ma ciągł? tendencje do wzrostu, 3) bas* : 
knoty polskie wypuszczano są giównie na 
pokryci; potrzeb państwa, a nie dla d4 - 
starczenia życiu handlowemu znaków ohie- 
gowych, co jest widoczne ze słabego po- ; 
krycia banknotów zdyskontowanych weksla* | 
mi, 4) pokrycie złote jest minimalne,
5) banknotom polskim brak Istotnej cechy, 
która banknot czyni pieniądzem, a która 
wymaga ustalenia— choći>y teoretycznej o
— równoważnika złotego dla banknotu. 
Mimochodem już tylko zwróciliśmy uwagę 
na fatalny kurs naszej marki wobec wału* 
obcych, co zresztą nie wypływa tyle z sa
mej wartości nasaego pieniądza, ile z na
szego położenia gospodarczego. Albowiem 
najbardziej złoty pieniądz kraju, który uid 
nie produkuje na sprzedaż, a przeciwnie, 
sam wiele kupować musi u obcych, bą- 
dzie miał tylko wartość samego złota i nio 
więcej. Nigdzie zaś na świecie nie będzie 
traktowany jako przekaz na jik ieś dobra 
użyteczne, ponieważ kraj dać ich nie mo
że. I pieniądz zloty kraju nleprodukujące
go ocieknie zagranicę, jako poprostu zło
to, a w kraju pozostanie pustka, którź 
trzeba zapełniać emisją papierów.

(D, c. n.j
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O T Q S
Stowarzyszenia Spożywców „ROLA“

w nietizSel^ dnia 6«go mapc^ g*. b>
odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
C i M w w  iakclB S tw . S p !e« czsso  In -  «MOltltJSZKi" prz? ul. O srsdo^"j 34.

Początek aebrania o godz. 8-ej po południu; o łiozne 
i punktualne przybycie prosi

ZARZĄD.
UWAGA: Jeżeli w eeiiiu»»OByBi wy*»j tem ini# ni* *Ł>«ra« eię doBte- 

to<Ktv* 11«A<5 *»łonk6w aebrani« odbędaie się w drugim ter- 
roiml« tegoż dnia o gode. i-ej i będzie f r a - n w m o t n e  be* 
wigięd« iul iiedd ebeonyeh.

Wejsele aa z«bra>Wi za »hnuni».* fesfcu*e:iki o ło n -  
fenratiej

nie wregs przeeiw niezależnemu rucho
wi robotniczemu. Jeżeli maci* urazę do 
kogoś, to w pierwszym rzędzie miejcie 
ją Rami do siebie, .iefceli obedai o K> 
07*y wy jesłe^oie Związkiotu Zawodowym 
czy me, to wam sasaaeium y, Ze was 
żadna organizacja robotaiczs, z* Związek 
nie uzn«, bo nim sio  jestaśoie. Co się  
tyczy fabryki Poznańskiego, to raądy 
wasze siq tam skońoayły i już nie wró
ci*, bo niema w ŁtnUi kaanakowa i pa
trona Albrechta.

W6zvstke «aaśiiaby wam jesaczeaa  
ciężką pokutą przebaczyć, ale tego, co 
wasi przedstawiciele ostatnio popełnili 
w Sejmie podczas glosowania nad usta
wą o p ra c y  małoleinick w przemyśle, 
luż wam nigdy i nikt nie przebaczy ta
kiej haniebnej zdrady klasy robotnioitsj.

Pod koniec owego listu w .Kurje- 
rze"—niepoczytalny pismak chadecki za
n u cą  PZZ chęć wszczęcia walk brato-: 
bójczych. I kogo mianoby bić? Biedno 
chrzesojańskie owieczki. Biedne sługi' 
k6. Albrechta mofcamy m ieć litość nad 
waszą głupotą. Nie potrzeba was zabi
jać, gdyż sami widocznie asychacie. Ma
luczko, a św iat nie nie będzie o was 
wiedzinł. Duch ezasu i oświata was za
bije, której jesteście tłumicielami. Nie 
na wiele przyda wam się pomoc burźu- 
azji, która za swojo pieniądz© trzyma 
was przy żyeiu, kupuj* wam domy i 
gazety. A. K.

Sprawy robotnicze
£ e  Z w ią z k u  M n t s l o w o ó w  2 j e d .  

¿.o  w . P o la k .
Onegdaj o godz. 10 ?a»o w lokalu 

Polsfe. Zw. Zaw. odbyło się  ogólne ze 
p n i e  metalowców. Obecnych było 5)00 
osób. Zebraniu' przewodniczy! ob. Demel, 
sekretarzował kol. Piotrowski. Ómawia- 
D0, 8 Pff w ę uregulowania procentowej 
podwyżki g ig  grudnia, przyczem stwier
dzono, że w fabrykach należących do 
Zw. Przem. Włókn. w Państwie Polskiem  
sprawa ta jest w całości «regulowana, 
natomiast w fabrykach należących do 
Krajowego Zw. p r2«m. Włókien, dotąd 
jest nieuregulowane, wobec ozogo upo
ważniono zarząd związku do w ysto
sowania listu do Zarządu Krajowego 
Związku z żądaniem załatwienia tej 
sprawy w najbliższym czasie, w prze
ciwnym bowiem razie pracownicy tych 
fabryk będą zmuszeni pracę złożyć.

Pozatem postanowiono wpisowe po
dnieść do 60 mk., opłatę eafonkowską 
na io, 8, e i 5 tygodniowo, wszystkim  
członkom, »zalegającym w opłacaniu po
zostawiono termin do 1-go kwietnia, po 
tym terminie znaozki będą obowiązy
wać podług nowej skali.

Następnie omawiano sprawę' straj
ku generaLiegO, przT»zem zebrani po
stanowili W tym strajku udziału nie brać

D o m y  p e b o i o i N t  w  Z g i o n u .
W dziedzinie budownictwa w Zgie

rzu panuje zupełny zastój. Stan ten wpły
wa coraz ojemełej na stosunki B5&88*

kaniowe i miastu zagraża aupełny brak 
mieszkań.

Dlatego też delegacja budowlana 
przy Magistracie m. Zgierza wystąpiła  
z projektem budowy tanick domów mie
szkalnych robotniczych na placach naiej- 
ik ich  Icosatfin miasta. Zaprojektowano z 
powodu drożyzny cegły — budowę dre
wnianych domów i do tego ma być 
użyte drzewo z lasów miejskich. Wy
dział budowlany czyni usilne starania, 
aby in o.-hl i wi# jaknajprędzej przystąpić 
do zrealizowania tego projektu. Ażeby 
budowa tych zbiorowych domów była  
)uknajtańszą, postanowiono uzyskać bez- 
yłatnio pracę robotników w ten sposób, 
ie  robotnikom zobowiązującym się do 
pracy bezinteresownie przy budowle za
gwarantowane będzie pierwszeństwo  
przy wynajęciu miosakań w tysh da
mach.

2 opganizaoji Ważny« h i fop*
t j C P Ó W .

W  r. 1918—19 powstało wiele zwią
zków zawodowych, które jednak nie w y
wierały na zewnątrz wielkiego wpływu, 
•o  było znowu powodem zniechęcenia 
de dalszego organizowania się, a nawet 
wytrwania w organizacji. Temu samemu 
losowi uległ i Zw. Zaw. W ożn ysh iP or-  
Ijerów.

Aby zbudzić członków Związku z  
apatji, zarząd wzywa wszystkich praco
wników tego zawodu boz różnicy, ezy na
leżą do organizacji Zw. Zaw. Woźnych
i Portjorów czy aie, na ogólne zebranie, 
któro odbędzie się  nieodwołalnie w nie
dzielę. 6 marca o godz. 4 po poł. przy 
*1. Głównej nr. * i.
W T o m j u z o w i e  M a z o w i e c k i m

Odbyła się tu konferencja delegatów 
febrycznych pod przewodu, kol. Kanjiń- 
skiego. Postanowiono wysłać czterech de
legatów na konferencję z fabrykantami, w 
sprawie normy płac; zażądano od Zarządu 
Z. Z. R. P. W. „Praca* wystosowania do 
iabrykantów i majstrów pisma w sprawie 
aieprzyjmowania i niewydałania z fabryk 
icbotaików bez wiedzy Związkn; uchwalo
no urabiać ogół robotników w sprawach 
ścisłej organizacji i poszanowaniu uchwał 
Związku. W końcu rozdano delegatom 
listy celem zbierania po fabrykach składek 
na plebiscyt górnośląski.

Faramuszki-
A k i e d y  s z e d ł  • ■a

f t T r & w e s t a c j a ) .
A  k i e d y  n e d ł  S t a c h  c a  w o j n ę ,  
g d y  b r o ń  w s i ą t  z  K a p a ł e m  s s c i e r e m ,  
b y  n a  w a ł k i  d ^ i y ó  s n o j n e ,  
a a i w a n o  g o  b o h a t e r e m .

B i ł  S t a c h  w r o g a  e o  s i ę  ko w i e ,  
z  r o d z i n n e g o  w y g n a ł  p o l a
i  a n i  m u  b y ł o  w  g ł o w ł * ,  
j a k a  p  ( i i  n i  e j  b < j d ? Y e  d o l a .

A  n a  w o j n i e  w  k r w a w y m  d a i e U  
k a l e  n i o s ą  ¿ m i o r ć ,  l u b  r a n y ,
S t a o h  n i o  a l t c z y  M i a n  n a  o i e l e ,
»ni kropli krwi przelanej.
H e j ,  S t a c l i  aier&E w .  d i i ł i m  b e j a
o  n a g r o d i i *  m a r z y ł  ■ Ł r o m a e i ,  
b y ,  g d y  p r a y j d z i o  e i u  p o k o j e ,  
nr» p »am, &e*4o®ny.

A gdy wrócił S i& u Ł  ju i  k wojny, 
ebee pracować na kęs ehlcba, 
ałtf eey timny głoi, » p o k o j n y ,  —
— lawaUd^w nam nie irasba.

üwteík.

Niepowodzeń)« oprawy podsumo
wanej zazwyczaj rozgorycza ludzi, a 
gorętszego usposobienia doprowadza do  
niepoczytalności w «synach ! słowach. 
Całkowite fiasko stroikowe doprowa- 
dsiło łódzkich socjalistów  do szalu i 
nieprzytomności, do wyrzucenia z sie
bie potoku plany nienawiści, kłamstw i 
oszcaerstw pod adresem  NPR. i neszega  
pisma. Moglibyśmy si* czuć dotknięci
i próbować reagować na raucony stek  
oszczerstw  pod nassym adresem, gdy
byśmy nie mieli do czynienia z bandą 
łobutów  l pauprów ulicznych, nie ma
jących wrodzonego paczucia odpowie- 
dnielnalcl za słow a wypowiadane. Trud' 
nc jest jakakolwiek rozprawa, ezy wy
miana zda/i z ludźmi albo niepoff^ytal-
• •/mi, albo to t świadomie posługującymi 
się metodami bandyckiemi w polemice.

Partja PPS . zsrsuce NPR wysługi
wanie rządowi zaborczemu i s4r«d^%nle 
robotników. Niecny ten z a rsu t  czyni 
partie, która wydała eały azerog pro
wokatorów z osławionym swym przy
wódcą na bruku łódzkim Bienlahiem, 
który uprawiając z zaparciem niwę 
aoć]abstyczną, przyjął prawosławie i za 
judaszowe carski* srebrniki zaprzeda- 
wał robotników rządowi carskiemu.

Łódzcy przywódcy PPS. stawiają 
nam oaecztrczy aarzut wysługiwania sią 
Beselerowi, a czynią to jakby w za» 
mierze zasłonięcia własnych grzechów. 
Wsaak to nie kto Inny |ak wódz PPS. 
tow  I. DawsyAski w imieniu sw ego stron
nictwa składał hołdy jego królewskiej 1 
apostolskiej m oje1 cesarzowi Franc 
Józefowi. Konserwatyści galicyjscy.kie
dyś wypowiedzieli swoje głośne credo  
polityczne: Przy tobie najjaśniejszy pa
nie sto my i stać chcem y.

Socjalista Daszyński w imieniu PPS. 
oświadczył, t e  chce być bluszczem , o* 
płatającym Tron »najjaśniejszego* c e 
sarza Austrjl.

Kalendarzyk,
Dziś Heleny 

, Jutro Kunegundy
Wschód słońca e m. 49
Zachód „ 5 m. 37
Wschód księlyca 1 m. 63
Zachód * 4 m. 29

—  Ciągnienie naszej premj'ow- 
k i. Wczoraj odbyło się trzecie ciąg- j 
nienie „Miljonówki* dla w ła śc ic ie li/ 
pożyczki na w ydaw nictw o * Praca*. § 
-Wylosowany »ostał Jtfs 4923 . Wła-® 
śeicie l kwitu pożyczkowego, opa
trzonego powyfezym  numerem otrzy
ma w  redakcji aaszego pisma „Mil- 
jonów kę“.

Następne losowanie odbędzie 
się we wtorek, 8 bm., o godz. 7-ej 
wiecz. w  redakcji „Pracy“.

— Sprawa budowy amachu Sądu o 
kręgowego w Łodzi. Ukonstytuował się  
w m ieście naszena Komitet budowy gma
chu Sądu okręgowego w Łodzi. W  skład 
tego Komitetu wefeodzą: prezes sądu p. 
Wł. Augustynowicz (przewodniczący), o- 
raz członkowie iDż. K. Wożnicki, inż. Sun
derland, poseł do Sejmu B. Pichna, inż. 
Kinel, wiceprezes sądu T. Kamieński 1 
adwokat Żelazowski.

Komitet, po dokonaniu oględzin 
dwóch zaprojektowanych pod bndowę 
placów, wybrał, uzaająo za najodpowied
niejszy, kompleks placów przy ul. Dziel
nej i Placu Dąbrowskiego.

Na ostatniem- posiedzeniu Komitetu 
budowy przyjęto przedstawiony przez

państwową dyrekają pebit publiczp^ek 
program budowy, jako edpewiads:r>«y 
celem  I potrzebom sądu.

W budżecie dyrekcji roLśt pufcliiii- 
nyeh »a Fok 1921 um ieszczone sumę 6t 
miljonów mk. na budowę projektowane
go gmachu sądu, próez sum y przeaiu- 
czouei na kupne placów.

Szez«gólowe kosztorysy refeit epsa- 
cowuje Dyrekcja okrągewa tobśt pabli- 
czayck, pod kieraakiesi i nadsorc»» k ^ -  
rej prowadzona będzie budowa.

Dążeniem Komitetu budowy i dy
rekcji jest, aby projektowane roboty 
rozpocząć z wioswą rb.

— Beorganizacja urzfdów państwo
wych. Województwo łód ik ie  »swiado- 
miło podlegle sobie Staro^twg, 4« ne 
sasadsie rozporządzenia Rady ministró w, 
z zakresu działania dotychczasowych  
zarządów okręgowych dóbr państwo
wych wyłączony zosta ł zarząd majątków  
państwowych rolnych I przekazany Sta
rostom w I-ej instancji, a Wojewódz
twom w drugiej. N atom iast zarządy 
okręgowa dóbr państwowych zostały  
przekształcone i przemianowane na za
rządy okręgow i lasów  państwowymi. 
Administracja majątków państwowych  
przeszła zatem w ręce ogólnej władzy  
administracyjnej polityczna}, względnie 
odnośni* do lasów  należy do bompa* 
tencji specjalnie w tym celu  powalanych  
organów.

— Licytacja keni. W dn. 3 merca 
r. b., o godz. 10 rano, w  Okręgowym  
Szpitalu Koni >£ 4 (ul. Jerzego 10) od
będzie się  licytacja wybrakowanych Leni.

— Na pteb&Cft. Z okazji imienin p.
Hełaay CserwiAs^eJ, kok iank i 1 k o le
dzy składają zamiast kwiatów na ple
biscyt Górnośląski 1000 mk.

— Odezwa gnany żydowskiej w sp*a* 
wis plebiscytu na 6. Śląsku, umina Zy- 
doWi*a LjiLzi »j-jała edeztrą do lud
ności Żydowskiej w sprawie Oórasga Sią- 
ska. Oiezwa aa wstępie oaaw ia do-. .a- 
słość zbliżającego się termin« głosow.m.a 
dla Polski. Wskazoje na ciążenie 0 5 fjo -  
śląraków ku Macierzy Polskiej, wyiicza 
dalej korzyści, płynące dla Polski 1 jej e- 
konomicznezo bytu z bogactw górnoślą
skich i kończy się następującymi słowami:

(Zwracamy się do was obywatele 
Żydzi, o pomoc, aby plebiscyt wypadł po
myślnie dla Polski, Ńtecfeaj każdy epa* 
datkaje się na rzecz funduszu plebiscyto
wego i w ten sposób pizyczyni się do o* 
gólno-aarodowoj ofiary ua o.tarzu Obczy
zny".

— Zebranie Potsk. Stronnictwa L«' 
doweflj (Piast). W lokalu U nw eraytitu  
Powsaecnrtego (Dzieina 44), odbyło sią 
zebranie delegatów Polsk. Stronnictwa 
Ludowego, okręgu łódzkiego. Udział w 
sebraniu brali posłow ie ziemi łódzkiej — 
Stępień i  Lewy. Po omówieniu pilnych 
spraw bieiąęych, zebrano na plebiscyt 
na Górnym 5iąs*u 1957 mk.

— Groźny pożar. Wczoraj przy uł. 
Aleksandryissic; a?, wybuchł poiar w 
suterynie, gdzie m ieściła się suszarnia 
pończoch A. Fiszera. Na ratunek przy
były I i U oddziały straiy  ogniowej a- 
chotniczej, które starały się  nie dopuś
cić ognia do mieszkań sąsiednich. II- 
legły zniszczeniu urządzenia suszarni, 
oraz spłonęły wszystkie zapasy goto
w ych pończoch 1 materiału surowego. 
Straty krociowe. Z powodu gryzącego 
dymu, jaki przedostał się do klatki 
schodowej i do mieszkań I piętra, jedna 
z lokatorek, Bajla Suwlinska ze strachu 
wyskoczyła -Oknem na podwórze i po
raniła aię ciężko. Odwieziono ją do 
szpitala Poznańskich. (6^

— Emigranci w wieku poborowym.
M .  S .  W o j e k .  n a  z a p y t a n i e  p o s ł ó w  * y -

d o w s k i c h  u d z i e l i ł  i m  n a s t ^ p n i t t c e g o  w y j a ś n i e 
nia: C i ,  k t ó r z y  c h c ą  w y j e c h a ć  d o  A m e r y k i ,  S j W j i  
lab Palestyny, &  u r o d z i l i  # i ę  w  l a t a c h  o d  8& : >
d o  1002,  nie m o g ą  o t r z y m a ć  p o y . w o l e n i a  n a  w j -  
J a z d ,  w y j ą t k o w o  j n d n a k  w  r a z i e  p o d a n i a  b t i r d z e  
powainych r a o t y w f t w ,  p o ś w i a d c z o n y c h  p r z e z  p o 
l i c j ę ,  m o g ą  o t r z y m a ć  p o z w o l e n i e ,  n a t o m i a s t  n i e  
r o b i  * i ę  t r u d n o ś c i  t y m ,  c o  c h u u  n a  l u w s z e  w y -

iechać d o  Ameryki, S y r j i  i  P a l e s t y n y ,  o  i l e  
ąozu piöalenne zobowiązanie, i e  j u i  aie [.j- 

wrąeą do Polski- Ci nawet, k tó n ; zosiali
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mk wyjebać, pouleir&i zwolnioal« jest tylko 
wyweaaaowe. Dotycsy tr» taf cfc a roor.Qik6w sde- 
«ohilinowacych, ŁwoJnianyck na z ł w a d i i o  kart 
«irtopowyui.

i tm ortoizfleii h.p.r.
D o  © z ła n '- .  ó u ?  K P R .

Całonkowie NPR., p r a s c y  wziąć 
udział w agitacji pl«biscyt<»w«j na wsi 
raczą aię zgłosić do Klubu (Piotrkowska 
9$). Zgłoszenia przyjmować się będzie 
do czwartku bieżącego tygodnia.

Z Dzielnicy Wodnej.
W środę, o sodz. 7 wiecz. posie

dzenie Zarządu Dzielnicy wraz z dzie
siętnikami w Klubie NPłŁ (Piotrkowska 
91). Dziesiętnicy obowiązani stawić się  
wszyscy. Sprawy ważne.

2 ebratiia ISPfl. we EUsdsie 
P a a j a t i i o k i e j .

W aobotę, dn. 5 moręo, o  godz. 6 
wlecz, odbędzie się w Rudzie Pabianic
kie) w Klubie NPR. zebranie członków
i sympatyków- Przemawiać będzie poseł 
dr. 13. Fi 'hna. (Uwaga. Zarząd NPR. w 
Rudzie poczyni niezbędne przygotowa
nia do zebrania).

Wiec w Konstantynowie.
W niedzielę, dn. 6 marca, o  goelz*

1 pp., odbędzie się wleć w KonsLanty- 
uowle. Referować będzie pos. dr. B. 
Fichna.

T eatr , m nzyH i] 1 s z tu k a .
Teatr Miejski.

Dzisiaj Teatr Miejski daje Fredrów* 
s ą .Ciotunię“ w douUonalej retyserji 
M. Brodowskiego na tle stylowych de
ko ra ¡i A. Pronaszki w wykonaniu 1 
obsady.

W czwartak, dram at społeczno- 
socjalny Z. Wojnarowskiej p. t. „Noc“. 
W piątek, ciesząca się nlabywnłam 
wprost powodzeniem, kapitulna komc-dja 
J  A Kisielewskiego „Karykatury“ po 
cenach xni2onych po raz 25-ty. W so 
botę po południu dla m łodziety „Ciotu
nia* Fredry, w wieczór zaś na widowi
sku ludowcm »Noc* Z, Wojnarowskiej.

Zarządzenia w związku z militaryzacją

W ojewództwo łódskie -nadesłało do 
Starosty łódzkiego zarządzenie treści 
następującej: ,W związku z militaryzacją 
kolei zarządzam na podstawie reskryp
tu ministerjum co  następuje: policja 
winna na bezpośrednia żądanie władz 
wojskowych: 1) wystawiać w miarę sil 
posterunki i wysyłać petrole na dwor
cach wzdłuż linji, oraz przy objektach 
kolejowych, 2) dawać asystencją na po
ciągi, 3) doprowadzać wzywanych przez 
władze wojakowi funkcjonarjuszów ko
lejowych, 4) nie dopuszczać do wieców
i zebrań kolejarzy na terytorium kole- 
jowem, 5) na pisemnaR zlecenia wojska 
aresztować winnych przekroczeń a r t  6 
ustawy * d. 27 marca 1920 rH oraz do
konywać rewizji i przeprowadzać docho
dzenie. Nadto winna policja z własnej 
inicjatywy występować przeciw czynne
mu przekraczaniu powyżej podanego 
artykułu, nie dopuszczać do Jakiejkol
wiek okcji sabotażowej, ścigać energicz
nie sprawców.

W sprawie internowania poszcze
gólnych osób winny władze wojskowe 
zwracać się do władz administracyjnych.

Z  Komisji Sejmowych.
Kwalifikacjo p rezydenta  

w K onstytucji.
(PAT). Komisja konstytucyjna 

skreśliła art. 43 projektu konstytu
cji, normujący bierne kwalifikacje 
na prezydenta Rzeczpospolitej: Po- 
lak-katolik, dalej art. 61 i Ul, oraz 
przeprowadziła kilka zmian odno
szących się do prawniczych względ
nie technicznych ulepszeń projektu 
konstytucji.

Ruch powstańczy
w fjolszewji.

Fala snlyfaelszewicka rozlewa się  
coraz sze rze |.

RYGA 1. (PAT). W  Petersburgu 
na skutek zamknięcia wielu fabryk i 
zmniejszenie racji chlebowych robotnicy 
warsztatów bałtyckich przerwali pracę
i urządzili burzliwy wiec. Komisarza 
Sowina obecnego na wiecu wyrzucili 
robotnicy za drzwi. p Robotnicy zakła
dów putilowskich wymordowali cały fa
bryczny komitet komunistyczny. 10 pułk 
armji czerwonej zbuntował się za co 
został wysłany na front kaukaski.

Na Syberji powstanie ludności wioj- 
skioj szerzy 8ię wszędzie. O zaburze
niach donoszą również z południowej 
Rosji. Znany przywódca kozaoki Maoh- 
110 stoczył ldlka pomyślnych bitew z 
bolszewikami.

Sytuacja w P etersburgu .
PRAGA l. (PAT). Według infor

macji czeskich sytuacja w Petersburgu
i Kronsztadzie jest krytyczna. Z Ko
penhagi donoszą o nowych rozruchach i 
ciężkich walkach w Petersburgu. Ko
munikacja kolejowa została wszędzie 
wstrzymana.

W przededniu upadku rządu sowietów.
NAUEN, 1. (PAT.) Radjo. —  Z 

Rewia donoszą: Premjer estoński o- 
świadczył, że jest przekonany, że 
rząd sow iecki upadnie w  krótkim 
czasie. W edług wiadomości otrzy
manych z najwiarogodniejszego ¿ro
dła rozruchy chłopskie skierowane 
przeciwko rządowi sowieckiem u roz
w ijają się z błyskawiczną szybkoś
cią i ogarnęły już całą Rosję i  Sy- 
berję. Chłopi mają wystarczające  
siły, aby obalić sow iety. Wiadomości 
te potwierdza estoński urzędnik dy
plomatyczny, który niedawno po-

’wróeił % Moskwy, oraz jeńcy wo* 
jennl powracający do kraju.

Wojna flriiziós&o-SioIszBwIcka.
LONDVN, 1. (PA T .),D aily  Exares** 

donosi z Kopenhagi, że stolica Qruzjl 
jest obsadzona przez wojska gruzińskie. 
Położenia na całym froncie według do* 
niesień misji koalicyjnej jest zadawa
lające.

Kontrpropozycje niemieckie.
LONDYN I. (PAT). Kontrpropo

zycje niemieckie w kwestji odszkodo
wań mają być następujące: Wypłata 
700 miljonów funtów szterlingów w cią
gu 80 lat. Taksa 12J od eksportu ma 
być odrzucona. Natomiast przyznają 
się państwom sprzymierzonym udział * 
zyskach przemysłu niemieckiego.

K oufm ncja ewangieiicka.
GDAŃSK, 1. (PAT). „Üaiziger Zei

tung“ donosi ze Sztokholmu, źe na za
proszenie Szwecji, Norwegii i Danjl 
rozpocznie się 3 marca w Upaall trzy' 
dniowa konferencja przedstawicieli koś
cioła ew angieliddeüo w Skandynawii. 
Ameryce, Polsce i Fmlandji.

Zniesienie Brzę*iu Propagandy Zagr.
(Od własnego koresp.)i

VVARSaA^VA, 1. Skasowany z o s t 3l  

Urząd Propagandy Zagranicznej przy 
Min. Spr. Z»i’i\; funkcjonować będzie 
tylko dział wydawnictw.

Wiadomości telegraficzne.
(—) W Budapeszcie wybuchł straf* 

pracowników zakładów drukarskich nft 
tle  żądań ekonom icznych. Dziennik* 
nie wyszły.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. — 905—870.
Funty szt. — 365U—-3100.
Marltl niemieckie — 14.90— 14 30
Ruble carskie 100—8o.
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O s i ś ! Dziś!
Wielka epopea narodowa w  7-miu 
aktach, osnuta na tle w alk z Bol- 

szew ją o niepodległość p. t. DLA CIEBIE ; W wykonaniu 
artystów scen  

polskich.

U w ^ a !  CoHztennls Jedno nrzgflstim isnle Ula mlodileźg szkolnej.

Ogłoszenie.
Podaje się  do wiadomości w łaścicieli domów, iż wszystkie kana

ły kominowe w  celu um ożliwienia łatw iejszego wybierania sadzy w  
te rm in ie  2 m iesięcznym  winny być zaopatrzone na samym dole w  że
lazne, szczelnie  zamykane drzwiczki kominowe.

KHaęsastraj: m. -Lodzi.
L =

Górnoślązacy9
© p a . s ś © ś 9 3  i e e * e n  p l e f o l -

'SC^Iowy pa paździer
nika 1920 a*- ^i-sinl zgłosić się  
n a ty ch m ia st do k o m ite tu  P le-  
iK pe^to^ego Ł ód zk ie-  
H©3 P r z e j a z d  4 ,  B p i ę t r o .

O g ł o s z e n i a .

Dnia 93. II. 21 r. z ag in ą ł  pies graniasty! biały z m#bla
.'¡ni ła tam i i kropkami, wabi się  „DOKS“. A - A . A . H  d y w a n y ,  g a  

Z nalazcy  SC0 0  marek nagrody. deroty futra, bieliznę i tóu

Początek o godz. 4-ej po poł.

W ażne dla Kooperatyw i Kupców !
Hurtm  skina towarów manufciKturn9Cli

s p r u o d a j e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h :  p ł ó t n a ,  p ł ó c i o n k a  p o A c i o l o w e ,  
c a j g i ,  t y k i  n a  r o c z n i k i ,  f a r t u c h y ,  o t a m i n y ,  J t o f l r y ,  b a t y s t y  i  t .  d.

J .  S3fttJK E£?f P i © ł y k ó w  -  ii f i s  4 5 ,
w jBoln pr*®2 ®:®wi '

ł i n j i a ^ s z a  w y p r z e d a !  r e s z t e k  
townróu/ łoKcioiycli i r t n s t s k
,  A .  A . T s s ^ s . s t  “i
I  fartuchy,s p ó d n i c z k i ,  l  i u s -  

_  k f ,  u b r  n l a  d z i e c i n n o ,  
p o d s z e w k i ,  c a j g i , s u r ó w k i ,  160 

H I  t y k i  ł  c b u s l u i .

N a  u b r a n i a  m ę s k i e ,  u c z -  od
B n l o w s k i e ,  d z i e c i n n e  s p o r -  

t o w e  S p o d n i e ,  b a t y s t y ,  
e t i m i n y ,  p r z e ś c i e r a d ł a .  360

*  N i  p a l t a  d a m a k i e ,  m ę s k i e
i d z i a c i n n e ;  » z e w i o t - b o -  

P  s t o n ,  p ł o s z  w  p r . - j ł k a c h ,  m k .  
'  k o r t u  s z e r o k i e g o  n a  s u -  » 7 «  

k n i e  1 k o s t j u m y ,  a l p a g » .  J

H . S H E B R N iK
Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  3 4

m i e s i k .  6,  2- g i e  p i ę t r o ,  
f r o n t o w e  s c h o d y .

B

Ogłoszenia d obne.
e  m e b l a ,

ar- 
'źna

» p r / ę t y  d o m o w e ,  p ł a c e  n a j l e p i e j
A dres: ul. Gdańska 40, kancelarja 3 korp. B. W. K. W 6 i c z a ó » k a 4 8 ,  m . 6, C h r z a n o w i e « .

Ogłoszenie.
K o m o r n i k  p r z y  S a d z i e  O k r ę 

g o w y m  w  L o d z i  K *  S U Z I N ,  n a  
z a s a d z i e  a r t .  1 0 3 0  u .  p .  c „  o g ł a 
s z a ,  i e  d n i a  2  m a r c a  1 9 2 1  r .  o  
R o d z .  12 r a n o  b ę d z i »  p r z e p r o w a *  
d z o n a  l i c j t a c j a  p u b l i c z n a  r u c h o 
m o ś c i  F d i w i s a a  K a j z e r a  p r z y  u l .  
D z i e l n e j  W  3 2 ,  o c e n i o n y c h  n a  
m ę  4 2 5 0 0 0  m k .

K o m o r n i k  K .  S 0 Z 1 N .

i n d  ii ł o w i c z  W i i t o r j a  z a g u b  t a  
p a s r p o r t  n i e m i e c k i  1 k a n ę  

w ę g l o w y ,  w y d a n ą  w  m a g i s t r a c i e .  
_______________________________ H I  2 — 3

l i o r o w i c c k a  B l n m a  z a g u b i ł a  i e -  
1 ^ g i t y r a i c j i  c h l e b o w ą ,  » y d a ^ n  
c a  a  o s ó b .  Ł 0 7 — 1 
|  * # n l e l . ) ó / . e f a  z a g r u b i t n  p i i i z -  

p o r t  i i i i i m e c k i ,  w y d a n y  w  
Ł o d z i . ________________ 7 S 3 - 3

Gr u a z c z y ń s K i  A d a m  z a g u b i ł  l e -  
g i t y m a c i ę  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  

n a  3  O s o b y . _______ 8 0 1 —  i

H e r  e  W y U c h  z a g u b i ł  fcai t  c i-  
k ę  o d  o c  e n l a  r o c z n i k i  1 9 0 ? ,  

■ w y d a  ą  z  I ' .  K  U .  7 3 8 — i

J a n e c z e k  W a w r z y n i e c  z a g u b i :  
i - g i t ł i n . i c  ę ,  w y ; i a n ą  z  o r ; . ' a -  

n l . a  ] i  N .  P .  R .  1 k a r t ę  o d  p ; s . -  
p o r t u  z  f i b r y  U  H c l n t z l a  i K u n i -  
t z e r n .  ,  8 1 3 — 3

J e z i e r s k i  W ł a d y s ł T ' ”  z . i ^ u b i t  
k a r i ę  p o w . I . i m a - r o i  z n i k a  1 8 9 2  

w y d s n ^  w  P .  K .  I i .  o r a z  p  -.¡ z -  
p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  Ł o d » i .

___ __________________ 8 1 1 - 3

o p a c k i  V V a v - r z y n i c e  l a ^ u D i l  
p a s z p o r t  p o l s k i ,  w y J a n y  w  

Błaszkach. ^ 1 0 — 3

Krawiec wojskowy
S * .  f « l d ł i ; u f e r  ( a i .  l  i o i r k o w -  
ska 66) ,  w y k o n y w a  t a r t i o  i « o l i d -  
n i e  w s z c l  >io r o b o t y  w  i u U t c a  
k r a w i e c t w a  w o j s k o w o  i  c y  w i l -  
n e r o  w c h o d - ^ c e . _________________

T  aj S » u ś  S a m s o n o w i c z  z a g u b i ł  p a *  
i - i  s z p o r t  p o l s k i ,  k n r t ę  p o w  l i 
n i a  r o c z n i k a  1 9 0 2 ,  i r a - t r y k ę  u -  
r o d z e n i a ,  w y d a n e  w  Ł o d z i .

7 8 3 - 3

S l n s ^ y n ę  ¿ . “ g i r s r
W - i n ą ,  N .  w o - r - a g l e w n i c k a  W i  t ' *
J . i  A c z ą k _ A r t  n a . ______________^ 00- - "
v r a ; d » r  J a n  z a g u i > t  l e g  t y ; ) i a c j 4  

c h l e b o w ą ,  w y d a n y  n a  3  o**  
b y . _________________________ 8 1 4 - »

piwowarski Homnaldia ł̂ibHkał* 
.ę bczte minnwefr ' urlopu, 

wydaną n P. K. U. W Łodzi.
____________________________  7 7 - ! — 3

P m l n i i t  clieuiiczna
a u w n i e j  , H .  S i U i c * , - ^ z o s t a ł  t o *  
1 - e c a i e  r - b y t a  p r - i o z  S .  F o l  d l  • it- 
f e r a ,  Ł ó - . ź ,  u l .  W r c i i o d n i a  ł i  > 7 
p o l e c *  s i ' {  u w a d / e  p u b l i c z n o ś c i .  
P o w c r z o n e  o h s t a l u n k i  w y k o n y 
w a  t a n i o  i s o i i d n  e.

K > ,» n  M i  • i l . i  z i i j u  i i  i i y -  
m a e j ę  c h l e b o w y ,  w y d a n ą  ■ .< 3

o s o b y ___________________ 8' H -  1
O o s u o w  a b r o n i *  a w a  z . . g u r i i  *
i- ' pu*'P  ¡ t  n i e i n i w c l d , -  w y d a ń ?  
w  B m ł o s t o k n .  7  7 — 3

f i k u b a ł a  B r  o i i l i w  z a g u b i ł  o a -  
^  s , : i o i t  n  e m i e c k i ,  d o ^ u  n - n t  
w o j s k  » v y  i z a  s v i a i l c z e n  e
-  w i z y t o r a  k a m i e n i  n - i  p o w  ar.
Ł ó d z k i ,  7 9 7 — 3
C k ó r . ' ;  L t i - . o . -  z n . - n i  t ~  _i n i i -  
O  c j ę  c b U - b o w - t ,  w y J i r . ą  n a  j  o -  
s ó b ; ___________________________. 9 1 1 - 1

Sprzedam motor
je sn -k nny, wiad nn.ść Tir^owa 
.*» 11, m. 2 od 6 d 8 •ffiecz.

8(J;>— 3

o T y m i ń s k i  A n d r z e j  ^ a s . i b  p a -
O  s z p o r t  n i - m ! e c u i , (  w y d - n y  »  

Ł o d z i ą _________________________ 7 4  i — 3

Vljflii't J nina za-ubiła kartę od 
*’ pee^Doru, -wylaną z laor. 

H  - i u  z l a  i K u n  t ^ e  a .  R 0 3 - 1

W i : ) r s ~  T - j m a s /  z a g u b i ł  I e -  
g ' U  t n a c i c  c h l e b o w ą  n a  3  o *  

7 9 9 - 1

W Vr;fisUi H ' ryk zagubił kartę 
wą .Vj 84119. 7)7—1

V.yuawca Zaizqd Otu^gowy N.P.K. w Łodzi. Tłoczono «  drukarni »Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWtK WASZKiEvVi^^


